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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Ha Chi-minh 


PONIEDZIAŁEK 


List uczonych ZSRR 


do mikrobiologów amerykańskich 

Wybitni uczeni radzieccy wystoso- 
wali list do mikrobiologów amerykań 
skich, w którym stwierdzają, że w 
chwili, kiedy narody świata bronią 
sprawy pokoju — imperiałiści amery 
kańscy przygotowują się gorączkowo 
do wojny bai iologicznej. 

List podpisali liczni mikrobiolodzy 
raczieccy, członkowie Akademii Nauk 
ZSRR — Pawłowski, Skriabin, Bereż 
nikow oraz znakomita uczona radzie- 
dka Olga Lepieszyńska, której ostat- 
nie odkrycia spowodowały przewrót 
w. biologii. 


Koreańska Armia Ludowa 


nadal gromi agresorów 


Ujawnienie zbrodniczych planów kliki Li Syn- mana 


LONDYN. — Jak donosi agencja 
Reutera z Tokio, sztab Mac Arthura 
ogłosił komunikat stwierdzający, że 
na wschód od Sandżu, nowy pułk 
wojsk północno - koreańskich prze- 
prawił się przez rzekę Naktong. 

Wzdłuż całego frontu nieduże od- 
działy północno - koreańskie przeni- 
kały aż do pozycji amerykańskich i 
południowo - koreańskich. Toczą się 
zacięte walki. 

W niedzielę przed południem dwa 
bataliony północno - koreańskie sfor- 
sowały rzekę Naktong na południe 
od Czangjong (tj. w odległości 35 
km na północ od portu Masan). Woj- 
ska północno - koreańskie przeszły 
rzekę Naktong również w punkcie po 
łożonym na wschód od Hyopczonz. 
Lotnictwo amerykańskie bombardo- 
wało rozmaite miejscowości na Ko- 
rei. Dwa krążowniki brytyjskie ostrze 
liwały port Inezon. 

Korespondent Reutera donosi z Ko 
rei, że napór wojsk północno-koreań- 
skich na froncie przebiegającym na 
południe od Andong, — znacznie się 
wzmógł. 


* * ' 
NOWY JORK. — Korespondent 


| gazety „New York Times“ podaje z 


Program zbrojeniowy Attlee 


Sprzedają W. Brytanię 


amerykańskim trustom i kartelom 


LONDYN. — W ostatnich dniach: 
w Londynie ogłoszona memorandum 
rządu w sprawie uzbrojenia Wiel- 
kiej Brytanii Komentując ten fakt, 
dziennik „Daily Worker" stwierdza, 
żę rząd brytyjski rezygnuje z prób 
osiągnięcia niezależności ekonomicz 
nej i wyobraża sobie swe przyszłe 
istnienie jędymie w charakterze u- 
służnego satelity Stanów Zjednaczo- 
nych, żyjącego a ich jałmużny, 

„Daily Worker“ podkreśla dalej, 
że obecne plany zbrojeniowe nie ma 
ją związku z Koreą, Wszystkie te po 
czynania były zaaprobowane w za- 
sadzie już na majowej Sesji rady 
Paktu Atlantyckiego. Wojna korceań 
ska, sprowokowama przez południo- 
wo - koreańskie marionetki USA, po 
służyła jedynie jako pretekst do zre 
alizowania tej w najwyższym stęp- 
niu niepopularnej w masach lude- 
wych polityki. Polityka ta prowadzi 


Apel do młodzieży 


wystosowała SFMD 

Zarząd Główny ZMP otrzymał od 
sekretariatu SFMD list, skierowany 
do wszystkich organizacji członkow- 
skich, w którym m. in. czytamy: 

„Agresja amerykańska imperiali- 
stów przeciwko Korei, amerykańska 
interwencja na Formozie i w Vietna- 
mie wykazują jasno, że amerykańscy 
imperialiści i ich wspólnicy weszli na 
drogę bezpośredniej, zbrojnej agre- 
sji”. 

Sekretariat SFMD wzywa całą dė- 
mokratyczną młodzież świata, by żą» 
dała natychmiastowego położenia kre 
su agresji amerykańskiej i wycofa- 
nie sił zbtojnych Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Niezależnie od tego SFMD wzywa 
organizacje członkowskie, aby przy- 
gotowywały się juź do 2 Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, jak rów 
nież poleca tworzenie nowych sekcji 
młodzieżowych dla organizacyjnego 
wzmocnienia światowego Ruchu 
Obrońców Pokoju 


wprost do. wzmocnienia konserwaty 
stów i do zniszczenia ruchu robotni- 
czego w samej Wielkiej Brytanii. 

Prasa burżuazyjna daremnie usiłu 
je ukryć, że całe brzemię wydatków 
wojskowych spadnie na barki ludu 
brytyjskiego. Wydatki te wyrządzą 
równocześnie ogromną szkodę gospo 
darce brytyjskiej i więcej niż kiedy 
kolwiek wydadzą Wielką Brytanię 
na łaskę i niełaskę milionerów ame 
rykańskich. 


Pusanu, że Amerykanie podejmują 
pośpieszne kroki celem zapewnienia 
bezpieczeństwa wewnętrznego w Pu- 
sanie. Zdaniem dowódców amerykań- 
skich, do Pusanu przedostała się w 
ubiegłym tygodniu znaczna ilość emi 
sariuszy wojsk z Północnej Korei. 
Korespondent dodaje: 3 sierpnia w 
mieście rozpowszechniono ulotki, na- 
wołujące ludność do powstania prze- 
ciwko marionetce Li Syn-manowi oraz 
zaboreom amerykańskim. 
"M AXE 

MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi z Phenjan, że prasa koreań 
ogłasza znalezione przez Armię Lu- 
dową poufne dokumenty kliki Li Syn- 


mana, demaskujące zbrodnicze plany ; 


podżegaczy wojennych. 
Opublikowany został m. in. plan 
działalności dywersyjnej w Korei 


KPF p.ętnuje 


stanowisko rządu 
wobec agresji na Koreę 


Z Paryża donoszą, że Biuro 
Polityczne Komunistycznej Partii 
Francji ogłosiło komunikat, w 
którym potępia postawę rzędu 
francuskiego, którego dełegat za 
jął w Radzie Bezpieczeństwa 
stanowiska . dpgadne dla agreso- 
rów amerykańskich. 

Biuro Polityczne wzywa wszy- 
stkich ludzi pracy do jedności w 
wałce 0: >. 


zakaz wysyłania żołnierzy 
EM francuskich na Koreę, 

potępienie agresorów ame- 
EE rykańskich. 

Biuro Polityczne wzywa Fran- 
cuzki i Francuzów ùo napiętno- 
wania barbarzyńskich bombardo- 
wań, dokonanych na Korei przez 
agresorów amerykańskich. 


Nie chcemy służyć podżegaczom 


Pragniemy walczyć opokój 


Co mówiq dwaj żołnierze anglosascy, którzy znaleźli schronienie w NRD 


BERLIN. — Jak już podawaliśmy 
kapral angielski John Waller i żoł- 
nierz amerykański Robert Natzkaku 
la opuścili niedawno swe jednostki 
wojskowe w Niemczech zachodnich 
i przeszli na terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, by zająć 
się pokojową pracą. 


Przemawiając na konferencji pra 
sowej w Berlinie Waller oświadczył 
m. in.: 

Odszedłem, ponieważ jestem gwo- 
lennikiem pokoju. Dopiero tutaj 
znalazłem wolność. Chcę walczyć o 
pokój nie tylko dla samego siebie i 
mojej ojczyzny, lecz i dla wszyst- 
kich innych ludzi, niezależnie od ich 
narodowości, którzy, podobnie, jak 
ja, chcą pokoju i wolności dla naro- 
dów całej kuli ziemskiej, Od chwili 
wcielenia do armii — od 4 stycznia 
1948 r. — stałem się żołnierzem kró- 
la, przekształciłem się w narzędzie 
tzw. socjalistycznego rządu. Uczono 
mnie, abym wojował dla zniszcze- 
nia owoców -pracy ludzkiej i dla mor 
dowania ludzi. Padłem przede wszy- 
stkim ofiarą propagandy antyrosyj- 
skiej, szerzonej przez dzienniki an- 
glelskie i amerykańskie. 

Na 3— 4 tygodnie przed Zielony 
mi Świętami — mówił dalej Waller 
— alianci zachodni w Berlinie byli 
w wielkim strąchu. Bali się oni ogól 
no « niemieckiego zlotu młodzieży. 


W oczekiwaniu starć wykopano ro- 
wy strzeleckie, zbudowano schrony 
i nawet utworzono szereg punktów 
ogniowych. Sztab generalny mo- 
carstw zachodnich był ogarnięty pa 
niką. 

W myśl wydanych rozkazów wszy 
scy żołnierze w sektorach zachod- 
nich, nie pełniący służby, powinni 
byli pozostawać na swych pozycjach 
przy Bramie Brandenburskiej, by 
odeprzeć atak członków Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej, Ga- 
danina o rzekomej grożbie ataku ze 
strony wolnej młodzieży niemieckiej 
przechyliła ostatecznie szalę i wte- 
dy postanowiłem wszystko rzucić, 
by stać się wolnym obywatelem w 


| 


Półmocnej na rok 1950, wykryty w 
trzecim oddziale wywiadu sztabu ge- 
neralnego wojsk lądowych Li Syn- 
mana. 

Plan ten przewidywał m. in. maso- 
we unicestwianie ludu koreańskiego 
drogą zatrucia wodociągów i stu- 
dzien oraz punktów zbiorowego wyży 
wienia. 

Prasa koreańska podkreśla, że te 
zbrodnicze plany, których realizacja 

|okezała się, na szczęście, niemożli- 
| wa, opracowane były niewątpłiwie w 
| myśl instrukcji imperialistów amery 
| kańskich. Zmierzały one do tego, by 
| podważyć siłę ekonomiczną i jedność 
| moralną Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo - Demokratycznej oraz ułatwić 
rozpętanie krwawej wojny domowej. 


o walce 
narodu vietnam skiego 


GENEWA. — Z Paryża donoszą, 
iż „Ce Soir* zamieścił na swych ła- 
mach wywiad, przeprowadzony przez 
jednego z przywódców młodzieży 
francuskiej — Figueres — w czasie 
pobytu w Wietnamie z prezydentem 
Ho Chi-minhem, 

Pytanie: Jak rząd i naród Vietna- 
mu oceniają uznanie Republiki Viet- 
namu przez rządy ZSRR, Chin i im- 
nych demokratycznych krajów Euro- 
py i Azji? 

Odpowiedź: Z radością, entuzjaz- 
mem i wdzięcznością. 

Pytanie: Jaka jest pańska opinia 
co do jawnej ingerencji USA w spra- 
wy Vietnamu? 

Odpowiedź: Ingerencja ta jest an- 
tydemokratyczna, o charakterze wo- 
jenmym, sprzeczna z interesami Ame 
ryki i skazana niewątpliwie na taki 
sam los, jak w Chinach. 

Pytanie: Jakie warunki stawia 
rząd Vietnamu dla przywrócenia po- 
koju? 

Odpowiedź: Całkowitą ewakuację 
wojsk francuskich. 

Pytanie: Co należy myśleć o uży= 
waniu przeciw Vietnamowi, u boku 
żołnierzy francuskich, również żoł= 
nierzy z Afryki Północnej lub Środ- 
kowej? 

Odpowiedź: Jest to najlepszy spo- 
sób zniszczenia tego, co się nazywa 
„Unią francuską“. 

Pytanie: Jak wyobraża pan sobie 
w przyszłości stosunki między Viete 
namem i narodem francuskim ? 

Odpowiedź: Jako braterską współ- 
pracę na podstawie równości. A 

Proszę pana o przekazanie moich 
najgorętszych pozdrowień dla narodu 
francuskiego — zakończył prezydent. 


Nowymi sukcesami produkcyjnymi 
powita robotnicza Łódź Ogólnopolski Kongres Pokoju 


W całym kraju rozwija się kampa- | w ciągu sierpnia, 4:zespoły wielo: 


nia przygotowawcza do I polskiego 
Kongresu Pokoju. Na licznych ze- 
braniach Komitetów Obrońców Po- 
koju, przedstawiciele licznych rzesz 
eczeństwa polskiego dokonują 
wyborów delegatów na konferencję 
powiatowe oraz w licznych rezolu- 
cjach protestują przeciwko imperia- 


fistycznej agresji Stanów Zjednoczo-: 


nych na Ludowa 

W robodniezej Łodzi również trwa 
ją przygotowania do I-go Kongresu 
Pokoju. 

Ostatnio robotnicy załogi ZPB im. 
Fr. Zubrzyckiego postanowili godnie 
uczcić zbliżający się Kongres. 

Na cześć Ogólnopolskiego Kongre- 
su Obrońców Pokoju załoga zakła- 
dów podjęła następujące zobowiąza- 
nia: 

1. W sierpniu br. wyprodukować 
ponad plan 40.000 par pończoch i 
skarpet, o wartości 5.600.000 zł. 

2. Zapoczątkować przechodzenie na 
produkcję wielowarsztatową na auto 
matach skarpetkowych, organizując 


Niemieckiej Republice Demokratycz 


nej. 

Z kolei Robert Natzkakuła oświad 
czył, że przekonał się o obłudnym 
charakterze tego, co mówili ofice- 
rowie amerykańscy o demokracji i 
wolności w Ameryce i Niemczech 
zachodnich. 

Po spędzeniu roku w Berlinie i po 
odbyciu rozmów z wielu ań- 
cami sektora wschodniego i sektora 
amerykańskiego — powiedział Ame 
rykanin — zrozumiałem, że w šek- 
torze wschodnim wiele się pracuje i 
buduje w przeciwieństwie do sekto- 
rów zachodnich. Pragnąc walczyć 0 
pokój, przeszedłem do sektora wscho 
dniego. 


Eksplozja superfortecy 


nad bazą lotniczą w Kalifornii 


NOWY JORK, — Prasa donosi, że 
ubiegłej nocy nad bazą lotniczą 
Fairfield Suisun w Kalifornii uległa 
katastrofie wkrótce po starcie super 
forteca latająca. Zginęło 17 lotników, 
w tym generał brygady Robert F. 
Travis, dowódca formacji ciężkich 
bombowców. Ponadto wiele osób znaj 
dujących się na lotnisku odniosło cięż 

| kie rany, 


Katastrofie towarzyszył gwałtow- 
ny wybuch, który dał się odczuć w 
promieniu kilkudziesięciu kilometrów, 
a płomienie wysokości kilkuset stóp 
widziano na odległość 100 kilome- 
trów. 

Według oficjalnych wyjaśnień, na 
pokładzie superfortecy latającej znaj 
dewzło się 8 tysięcy galonów benzy- 
ny. Prasa utrzymuje, że superforte- 
ca miała udać się do Korei, 


warszatowe, 

Załoga ZPB im. Fr. Zubrzyckiego 
wzywa jednocześnie inne zakłady pro 
dukcyjne do podejmowania zobowią- 
zań na część Kongresu Pokoju. 


Nasi laureaci 


Leonowi  Kruczkowskiemu 


przy* 
znano Państwową Nagrodę Artys 
tyczną I.go stopnia za utwór dra« 


matyczny 
Na zdj. 


Jugosłowiańska nafta 


w rękach Amerykanów 


SOFIA. — Jak donosi dziennik 
„Robotniczesko Dieło* z dnia 2 bm. 
— rząd titowski zawarł ostatnio umo 
wę z amerykańska firmą - trustem 
„Continental Suplaying Corporation“. 
Na mocy tej umowy Amerykanie ma 
ja prawo prowadzić prace badawcze 
w dolinie rzeki Drawy i w rejonie 
Vrszac — Velika Grada (Vojvodin). 
Zarazem oddano w ręce Amerykanów 
cały istniejący przemysł naftowy i 
rafinerie oraz wszystkie źródła ga- 
zów naturalnych w całym kraju. 


Amerykanie military zują 
zachodni Bertin 


BERLIN. — Jak donosi agencja 
ADN, tzw. „policja przemysłowa w 
amerykańskim sektorze Berlina zo- 
stanie, poczynając od 1 września 
1950 roku, skoszarowana i rozmiesz- 
czona w Lichterfeld. Pracownicy „pó 
leji przemysłowej“ otrzymają nowy 
uniform i uzbrojenie, po czym wpro- 
wadzone być mają w stosunku do 
nich tytuły odpowiadające tytułom w 
armii amerykańskiej. W kołach poin- 
formowanych oświadczają. że decy- 
zja ta oznacza, iż Amerykanie zaczy»= 
nają formować armię najemną rów» 
nież w Zachodnim Berlinie. 


pt. „Niemcy“. 
Leon Kruczkowski. 


Czego nauczyłem się w 


"STR. 2 
Jan Kreczmar 


Pragnąłem pozitać tutaj tajemnice me 
tody twórczej i pedagogicznej czoło- 
wych mistrzów sceny radzieckiej i wy- 
ciągnąć z nich nauke dla swojej pracy. 
Muszę przyznać, że dzięki serdeczności 
i otwartości kierownika uczelni, wielkie 
go aktora M. Kiedrowa oraz jego naj- 
bliższych współpracowników, udało mi 
się to w tym stopniu, w jakim było w 
ogóle możliwe w tak stosunkowo krót- 
kim czasie, 

Brałem udział w szeregu, lekcji, asy 
stowałem przy egzaminach, widziałem 
kilka pokazów i prób, rozmawiałem 
wreszcie z najwybitniejszymi artysta- 
mi, pedagogami uczelni. Przyjrzałem 
się całemu procesowi kształcenia akto- 
ra od pierwszego do ostatniego roku. 

Trudno tu opisywać każdą lekcję, każ 
dą próbę i każdą rozmowę, choć może 
byłoby to bardzo interesujące dla na- 
szych miłośników teatru, Ograniczę się 
do opisu jednej lekcji, która odsłania 
w pewnym stopniu metodę stosowaną w 
szkole. Była to lekcja prowadzona na 
pierwszym kursie przez wielkiego akto 
ra i pedagoga, autora książki o K. 5. 
Stanisławskim — W. O. Toporkowa. 

Po recytacjach, które miały nas zo- 
rientować w poziomie władania słowem 
słuchaczów pierwszego kursu, Topor- 
kow przystąpił do najciekawszej częś- 
ci lekcji, do pokazu ćwiczeń, opracowy 
wanych przez cały rok. 

W MGHAT'cie zasadą sztuki aktor- 
skiej jest logiczne działanie fizyczne, sło 
wem lub czynnością, Toporkow opo- 
wiedział nam, że ćwiczenie, które zo- 
baczymy za chwilę, zaczęło się od naj- 
prostszego działania fizycznego: ktoś chce 
wejść do pokoju, a ktoś drugi go nie 
puszcza, Uczniowie, posługując się wła 
snym tekstem, rozpoczynali działanie 
zgodnie z założeniem zadanis, Gdy to 
elementarne działanie osiągnęło już wy 
magany stopień prawdy, wówczas przy 


„EXPRESS ILUSTROWANY," 


Interesująca lekcia 
w szkole aktorskiej MCHA I-=u 


W ciągu trzech, bogatych we wrażenia tygodni spędzonych w Moskwie i w 
Leningradzie, największą ilość czusu spędziłem w Szkole-Studio MCHAT'u, 

Pierwsza wizyła w tej czarującej uczelni teatralnej podszępnęła mi od razu, 
że tu właśnie mogę najwięcej skorzystać i to nie tylko jako pedagog, ale, 


także jako aktor. 


Tu bowiem znajduje się laboratorium teatru, w którym pracują najwspa- 
nialsi aktorzy, tu kultywuje się i rozwija jedyną w świecie dojrzałą metodę 
twórczości aktorskiej, metodę K. $. Stmisławskiego; stąd promieniuje na ca- 
ły Związek Radziecki, a z niego na cały świat najlepsza, najrzetelniejsza, naj- 


głębiej pojęta sztuka aktorska. 


dawano mu różne dodatkowe okoliczno 
ści, wzbogacające stopniowo akcję 6 no 
we szczegóły i barwy. W ten sposób 
pod koniec roku powstała następująca 
scenka, opracowana przy pomocy wła- 
snego tekstu przez samych słuchaczy. 
Przed drzwiami szefa siedzi za. viur- 
kiem sekretarka i praca:e. Nagle wpa 
da zdyszany interesant i zdecydowanie 
zmierza ku drzwiom naczelnika. $c- 
kretarka zastępuje mu drogę i- mówi: 
„nie wolno, naczelnik zajęty”. Interesant 
domaga się przyjęcia, a sekretarka coraz 
gwałtowniej oponuje. Na grożbę spro- 
wadzenia pomocy w postaci wożnego, in 
teresant rezygnuje i potulnie siada na 
krzesełku opodał drzwi, aby cierpliwie 
czekać na audiencję. Tu następuje mo 
że dwu — może trzyminutowa scena mi 
miczna, w której interesant stara się naj 
różnprodniejszymi, przemyślnymi sposo 
bami zająć pozycję, umożliwiającą gwał 
towne rzucenie się w drzwi naczelnika, 
a czujna sekretarka, niby zajęła pracą, 
zawsze mu w tym przeszkadza, 
Wreszcie doprowadzony do szczytu 
zniecierpliwienia młody człowiek tłuma 
czy, że sprawa jest wielkiej wagi i mu 
si natychmiast widzieć się z naczełni- 
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kiem... i oto po raz pierwszy pada naz- 
wisko potrzebnego mu urzędnika. Na 
to sekretarka ze spokojem odpowiada, 
że interesant się pomylił, bo wymienio- 
uy naczelnik urzęduje o piętro wyżej. 

Cała ta scenka, bardzo dowcipnie po- 
myślana, wykonana była z bezwzględną 
prawdą i  niefałszowanym humorem, 
Zwłaszcza sceny bezsłowne, gdy inte- 
resant usiłował „strategicznie“ dopomóc 
sobie do sforsowania drzwi naczelnika, 
stały na poziomie godnam dojrzałych 
aktorów. System operujący tylko me- 


> 

g + 
todycznym rozwijaniem działania fizycz 
nego doprowadził mało jeszcze wmieją- 
cych uczniów do tak wysokiego stopnia 
prawdy i prostoty aktorskiej . 

Gdy ze zdumieniem zapytywaliśmy, 
czy rzeczywiście tekst scenki opracowali 
sami tczniowie i czy wcale nie pracują 
na materiale literackim we fragmentach 
dramatów, prof. Toporkow potwierdził 
əba zapytania (oczywiście mowa jest o 
pierwszym kursie), dodając, że używa 
się czasem do ćwiczeń tekstów drama 
tycznych, nawet największych autorów, 
ale tylko w bardzo skromnym zakresie. 

Myślę, że chcąc zapoznać naszych czy 
telników z metodami pracy profesorów 
MCHAT'u, słuszniejsze jest podać opis 
takiej lekcji, niż gubić się w ogólnikach 
w celu teoretycznego określenia metody, 
nie dającej się słowami określi, Czoło- 
wy dziś praktyk i teoretyk systemu Sta- 
nisławskiego, M. Kiedrow powiedział 
nam, że niebezpiecznie jest rozprawiać i 


'teoretyzować o tej metodzie: należy się 


uczyć stosować ją praktycznie. Chce- 
my to robić. Obecność na tak inte- 
resującej i twórczej lekcji, jak opisaną 
tu lekcja W. O. Toporkowa, wiele nam 
w tym dopomoże. . 


Rosną kadry fachowców 


Lastęp kolejarzy-Ślusarzy 


przeszkolony w Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła 


Zakład Doskonalenia Rzemio- 
sła w Łodzi przeszkalił na 2-ch 
równoległych kursach, w Piotr- 
kowie i Łodzi pierwszy zastęp 
kolejarzy = ślusarzy. 76 uczest- 
ników zdało egzaminy z dobrym 
wynikiem i uzyskało dyplomy 
czeladnicze, 

Wczoraj zgromadzona w Za- 
kładzie Doskonalenia (Łąkowa 
4) brać kolejarska oczekiwała 
ze wzruszeniem chwili wręcze- 
nia im w obecności przedstawi- 
cieli PKP, Izby Rzemieślniczej 


Zgon T. Kańskiego 


W szpitalu warszawskim, po dłuż- 
szej chorobie, zmarł onegdaj Tadeusz 
Kański, realizator filmowy. 

Tadeusz Kański był twórcą filmu 
„Czarci Źleb*, który w kraju i za- 
granicą odniósł duże sukcesy. 

Obecnie na robotniczym Festiwa- 
łu Filmowym w Brnie Morawskim 
uroczysta premiera „Czarciego Źle- 
bu“ przekształciła się w potężną ma- 
nifestację przyjaźni czechosłowacko- 
polskiej. 


i dyrekcji Zakładu — rozdania 
świadectw i dyplomów. 

Doszły nas urywki rozmowy, 
prowadzonej przez spawacza- 
ślusarza, Walentego Kamińskie- 
go ze swoim 50-letnim kolegą- 
monterem wodociągowym, Jô- 
zeiem Wonżiakiem (obydwaj z 
parowozowni Łódź-Kaliska), gdy 
dzielih się wrażeniami z egza- 
minów, 

— W Izbie Rzemieślniczej od- 
powiadałem Śmiało — zwierza 
się ob. Woźniak — a jak się 
trochę TEE profesor coś 
napomtknał i odrazu sobie przys 
pomiiałem. Pofechiałetm śmiała 
dalej. Zdałem dobrze! A tu-w 
zakładzie też egzamin był ści- 
sły! Cieszę się, że jestem teraz 
biegły w ułamkach... 

Rozmowę przerywa rozpoczy- 
nająca się uroczystość, Gorący- 
mi uściskami dłoni  kursiści 
dziękują wykładowcom za dyplo 
my i świadectwa. 

Kolej zostaje wzbogacona no- 
wym zastępem wysoko wykwa- 
lifikowanych fachowców. (p) 
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NKE 


„APOLLO“: — Nie sadzimy, aby 
dla ludzi jednakowych zainteresowań 
różnica wieku 2 — 8 lat posiadała 
istotne znaczenie. Postąpi Pan naj- 
właściwiej, jeżeli uwróti się do swo- 
ich kierowników organizacyjnych i 
przedstawi sprawę szczerzę i otwar- 
cie, Nie wątpimy, że wprowadzą Pa 
na do zastępu kolegów, gdzie będzie 
możliwa i wymiana myśli i godziwe 
spędzenie wolnego czasu. 

A 


STROSKANY: — Ma Pan 17 lat, 
kształci się, a jednocześnie pracuje 
w fabryce, Obecnie spada na Pana 
obowiązek utrzymania  11-letniego 
braciszka, który przyjechał do szko- 
ły. Pragnie Pan podołać tym obowiąz 
kom i w tym celu chciałby przyjąć 
dodatkowe zatrudnienie. ; 

Drogi Panie! Istnieje możliwość 
umieszczenia braciszka w bursie, zaś 
w kwestii dodatkowej pracy — zech- 
ce Pan zgłosić się do Urzędu Zatrud 
nienia. Oczekujemy dalszych wiado= 
mości. 

* a * 

MARYLA T. — RUDA PABIANI= 
CKA: — Skomunikowaliśmy się. £ 
Rodą Zakładową, która przyobiecała 
ułatwić Pani w sprawie możności 
przeprowadzenia kuracji w związku 
z chorobą płuc. Oczekujemy dalszyca 
wiadomości o przebiegu sprawy i po 
zdrawiamy serdecznie. 


E 

IRENA SZCZAPIŃSKA: — Nieste 
ty, Przemysł Odzieżowy nie wydaje 
obecnie pracy do wykończenia cha- 
tupniczego. Gdyby Pani nie zdołała 
na innej drodze uzyskać tego rodza- 
ju pracy — nie pozostaje nic inne- 
go, jak oddać dzieci do przedszkola, 
gdzie mogłyby być pod troskliwą 
opieką w czasie, kiedy Pani byłaby 
zatrudniona w jednym z zakładów 
pracy. Jest to jedyne życiowe wyj- 
ście z trudnej sytuacji, w której się 
Pani znalazła. Jeżeli projekt ten Pa- 
ni odpowiada — służymy chętnie na- 
dal pomocą i wskazówkami. 

» * 


J. PĘCZAKOWA: — Jest Pani 
proszona o zgłoszenie się do I Od- 
działu Wydziału Finansowego 
Dział Nadzoru Skarbowego (AI. Ko- 
ściuszki 47) do zastępcy kierownika, 
ob. Seji. Mamy nadzieję, że sprawa 
będzie załatwiona w myśl życzeń 
Pani. 


Dobrą książkę 
za 125 zł. 
da nam KUK 


Komitet  Upowszechnienia Książki 
przygotowuje na koniec sierpnia nowe 
wydanie wybranych dzieł literatury pol 
R i zagranicznej. 


Książki te, w cenie 125 zł tom będą 
ukazywać się sukcesywnie przez cały 
rok, Przewidywane jest wydanie 18 ty- 
tułów, (m) 


palec na guziczku dzwonka i zastygia w 


tej pozie. 


Tak, 


to były dobre czasy. Ale potem? 


Potem poniósł go wir krętych intere- 


— Zamorduje go! — zdrętwiała i na- 
gle błędny jej wzrok zatrzymał się na le- 
żącym na posadzce rewolwerze. 

Jak w somnambulicznym śnie pochyliła 
się, podniosła broń i sama nawet nie zda- 
jąc sobie dobrze sprawy, jak to się stato 
i dlaczego, skierowała lufę w zwierzęco 
rozjuszoną twarz Ortena. 

Czy zrobiła to po to, żeby zapobiec 
morderstwu? Czy po to, żeby ratować 
Karwicza?.. Czy tylko po prostu, żeby 
głośnym wystrzałem doprowadzić ich do 
opamiętania i zaalarmować innych? 

Pociągnęła za cyngiel... 

Rozległ się głośny huk, który na słysk 
sekundy doprowadził ją do przytomno- 
kci. Zobaczyła najwyraźniej, że Orten za- 
chwiał się, że szeroko rozłożył ramiona, 
jak ktoś śmiertelnie raniony... 

Przypomniał jej się jeszcze (ach, co za 
niespodziewana  asocjacja) fragment ja- 
kiegoś kryminalnego filmu, kiedy ktoś, 
śmiertelnie ugodzony, osuwał się na zie- 
mię a potem w ciągłości jej myśli zrobiła 
się nagle luka: jakaś biała plama, w xtó- 
rej rozpłynęły się wszystkie inne zdarze- 
nia i obrazy, 

Oprzytomniała dopiero na ulicy. 

Musiała zbiec tylnymi schoami, nie za 
trzymana przez nikogo. Biegła widocznie 


szybko, bo w piersiach nie miała tchu. 

— Zabiłam człowieka! — szumi jej coś 
w głowie. Nie wiadomo co więcej: opar 
alkoholu czy rozpacz. 

Zatrzymała przejeżdżającą właśnie tak 
sówkę. 

— Proszę mnie odwieźć na koniec Na- 
rutowicza! — rozdygotanymi ustami rzu- 
ca adres. 

Szofer spogląda spod oka na samotną, 
obłąkaną pannę. Jest ludzki. Instynktow- 
nie wyczuwa, że musiał się stać przed mo 
mentem jakiś straszny dramat, który wy- 
gnał to drżące, przerażone stworzenie na 
ulicę. Nie mówi jednak ani słowa i jedzie 
pełnym gazem: jak ktoś, kto rozumie, że 
może od pośpiechu jego zależy czyjś ra- 
tunek. 

Szumi motor, a w uszach Anny dzwoni 
i dźwięczy posępny refren: 

— Zabiłam człowieka!... I co dalej?... I 
co dalej?!... 

Kiedy przyjechali przed dom, wysko 
czyła, zapomniawszy nawet zapłacić. Jak 
gdyby ścigały ją złe psy, przebiegła przez 
ogródek i dopadła do drzwi. 

Drzwi były zamknięte, a klucz od nich 
tkwi w tórebce, która została w gabinecie, 
Anna, oparlszy się © futrynę,- położyła 


Dzwonek dzwoni przeciągle, alarmują- 
co... Nadbiega służąca i otwiera drzwi. 

— Co się panience stało? — spogląda 
z przerażeniem na młodą pannę, króra ze 
zgrozą w oczach, z obłąkaniem na rwa- 
rzy przelatuje przez hall... 

o Stamińscy byli już oboje w 
domu. 

On wrócił przed chwiłą od Wernera. 
Udało mu się w końcu, po wielu godzi- 
nach gry w bridge'a i kupieckich dygresji 
pożyczyć okrągłą sumkę, tak bardzo mu 
potrzebną do wykupienia  jutrzeiszych 
weksli, które w żadnym wypadku nie pə- 
winny iść do protestu. 

Ona również wróciła z bridge'a Rze- 
komo od jednej ze swoich przyjac. "ck. 
Bije od niej mocniejszy jeszcze niż zażwy 
czaj zapach perfum, na twarzy ma lek- 
kie wypieki. 

— Bajeczny był dzisiaj nasz bridge! — 
mówi, witając się z mężem. 

Pan Stamiński obrzuca ją krótkim spoj 
rzeniem. Chciał o coś zapytać, ale się roz= 
myślił. 

— Każ podać herbatę! — rzekł kró.ko. 

— Bajeczny pomysł!... I ja również 
napiję się chętnie! — powiada pani Łu- 
cja i zaraz potem zjawiają się na stele 
szklanki z dymiącym napojem. 

Przez na pół otwarte okno wpada do 
pokoju zapach kwiatów, kwitnących w o- 
gródku, Chwila była cicha, sentymental- 
na. 

—jak kiedyś... Jak kiedyś... -— przy- 
pomniały się Stamińskiemu dawae lata. 
kiedy to spędzał każdy nieledwie wieczór 
w domu razem z Łucją. 


sów, a on sam zatracił się w tej wiecznej 
pogoni za pieniędzmi, których chciał zdo- 
bywać coraz więcej: po to tylko, żeby o- 
toczyć jak największym komfortem tę, 
którą kochał. 

Ale o złośliwy paradoksie! O wielka 
ironio losu! Właśnie dlatego, że chciał ją 
"pozyskać, stracił ją. Wiecznie zalatany, 
wiecznie zaaferowany, coraz mniej czasu 
poświęcał swojej żonie, ta zaś, znudzona 
samotnością, zaczęła wymykać się z do- 
mu w poszukiwaniu za bardziej atrakcyj- 
ną przygodą... 

Wreszcie stało się tamto... 

Właściwie powinni się byli wtedy roz- 
wieść, jednakże Stamiński ze względu na 
dziecko przebaczył żonie. Żyli w dalszym 
ciągu pod jednym dachem, ale nie byli 
właściwie już małżeństwem, chociaż Se- 
wêryn Stamiński w dalszym ciągu starał 
się, ażeby nie zbywało jej na niczym. 

Teraz ubrać musiał i otoczyć zbytkiem 
jeszcze drugą kobietę: swoją córkę, Sta- 
miński był do niej szczerze przywiązany, 
chętnie więc zapracowywał się, ażeby An- 
na-miała to, czego zapragnie. 

Nie często zdarzały się takie późne wie 
czory jak dzisiejszy, kiedy to przy wspól- 
nym stole zasiadł mąż z żoną. 

Pani Łucja jest podniecona dzisiejszym 
„bridgem”, Stamiński wyraźnie zmęczony. 
Wypiwszy herbatę siadł na kanapie opo- 
dal okna i wpatrzył się w noc, migocącą 
dalekimi gwiazdami. Wiatr kołysze lek- 
ko gałęzie rosnących w ogrodzie drzew. 
Stamiński rozmarzył się i ogarnęły go tę 
sknoty za miejscami, o których już niby 
dawno zapomniał (D.e.n.) 
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DUCH I: — Znów ktoś idzie... 
DUCH II: — Nastrasz go solidnie, to 
nie będzie nam tu przeszkadzał w robo* 


cie... 


A kiedy w Łodzi? 


Ad ya 5 3 


W Warszawie w wielu punktach mia- 
sta otwarto estetyczne stoiska Miej- 
skiego Handlu Detalicznego. 

W kioskach można otrzymać napoje 
chłodzące, słodycze i papierosy, W 
zimie MHD wprowadzi do sprzedaży 
gorącą herbatę, bułki i kiełbaski. 


DUSH: — Stój! 
WICEK: — A kto mówi?... 
DUCH: — Duch autentyczny! 
WICEK: —.Chyba mi się zdaje... 


Ani kroku! 


„EXPRESS TLUSTROWANY* 


UAieńco 


2 zostanę!. 


Będzie gdzie odpocząć po pracy 


Popularne kawiarnie i bary 


powstaną jeszcze w tym roku na terenie Łodzi 


BO N 


DUCH: — Rety! Szkło ktoś rozsypał! 


duch, który szkła się boi! 


TOSA; 


zbadać!. 


STR. 3 


WICEK: — Bosą nogą wlazł na papie- 
którego Wacek upuścił, no i spa- 
VICEK: — Cha, cha, cha! To ładny |rzyło go w piętę... Trzeba te „duchy“ 


Tam, gdzie grało się w „totka”, będzie grała orkiestra 
Łódź jest szczególnie uprzy wilejowana, jeśli chodzi o roz- 


Ten szybki wzrost ilości za- 
kładów gastronomicznych nakła 
da oczywiście duże obowiązki 
na ŁZG, które w głównej mie- 
rze zajmować się będą otwierar 
niem nowych placówek. 

Na pierwszy ogień pójdą 


„BAR-GIGANT*, „SIM“ 
i „TABARIN*, 


Te trzy lokale staaowią jesz* 


Planłtacje miejskie — wielkim ogrodem 


Zmieniła się nazwa 


może się zmienią i ceny kwiatów 


Piantacje Miejskie w Łodzi 
przekształciły się w wielkie 
przedsiębiorstwo pod nazwą 
„Miejskie Przedsiebiorstwo O- 
grodnicze*. 


W związku z tą zmianą órga- 
nizacyjną zmieni się również 
zakres działania. Zreorganizo- 
wane plantacje staną się zakła* 
dem ogrodniczym, który poza 
konserwowaniem istniejących 
już obiektów zielonych į zakłada 
niem nowych będzie się zajmo” 
wać produkcją krzewów, drzew 
ozdobnych i kwiatów. Szczegól- 
nie na wielką skale prowadzić 
się będzie hodowlę kwiatów, 
które zapełnią półki kwiaciarń 
MHD. 


Nowe przedsiębiorstwo posia- 
da do swej dyspozycji dwa za- 
kłady produkcji roślin, a miano- 
wicie przy ul. Wojska Polskiego 
TN ULO CZP ZFA OE 


U państwa Koperek jest przyję- 
cie. Poiłają na stół mieso i korniszon 
ki. Pan Koperek zgarnia na swój ta- 
lerz wszystkie korniszonki i zabiera 
się do jedzenia. 

— Panie Koperek, my też lubimy 
korniszonki — zwracają mu uwag 
goście. 

— Możliwe, ale nie tak jak ja 
odpowiada spokojnie pan Eustachy. 

” * 


* 

O 1-ej w nocy do micćszkamia pań- 
stwa Kociołek, gdzie rozbrzmiewa 
wesoła mużyka, wchodzi ośmiołetni 
synek sąsiadów i mówi: 

— Mamusia prosiła, żeby państw. 
pożyczyli nam patefońtu... 

— Czy macie dziś gości? 

— Nie, ale chcielibyśmy mieć kil- 
ka godzin spokoju. 

t + 


tuzina łyżek platerowanych. Cu ma- 
cie do powiedzenia? 

— Bardzo żałuję, wysoki Sądzie 
ale zrobilem to przez pomyłke. My- 
ślałem bowiem. że te łyżki są 5re- 
hrne... 


83 i w Rudzie Pabianickiej oraz 
dwa zakłady szkółek drzew i 
krzewów na Marysinie III i przy 
ul. Krzemienieckiej, 

Pod opieką przedsiębiorstwa 
w dalszym ciągu pozostaną zie- 
leńce, parki i skwery miejskie. 
W najbliższej przyszłości opieką 
otoczone zostaną łódzkie cmen- 
tarze. 

"Bardzo nas ta reorganizacja 
cieszy, mamy tylko jedno skrom 
ne życzenie: aby równocześnie 
ze zmianą nazwy przedsiębior- 
stwa zmienily się ceny kwiat- 
ków, które są jeszcze bardzo, 
ale to bardzo drogie! 


wój placówek zbiorowego ży wienia. 


Plan 6-ietni, przewi- 


dujący ich wzrost w całym kraju o prawie sześć razy, usta- 
la dla Łodzi mnożnik 30. Oznacza to, że za sześć lat będzie- 


my mieli w naszym mieścię 
dajni, barów i stołówek, niż 


cze dotąd jak gdyby „ciemną 
plamę* w śródmieściu Łodzi. 
Toteż dołoży się wszelkich sta- 
rań, aby je możliwie najszyb- 
ciej wykończyć. Najwcześniej 
gotowy będzie „Sim“, który 
oprócz parteru, zajmie również 
pierwsze piętro. Pierwotne plany 
przebudowy „Barw Giganta“ i 
„Tabarinu* ulegną obecnie pew- 
nym zmianom, toteż trudno dziś 
powiedzieć dokładnie jak będą 
wygładały te lokale po przebu- 
owie. A 
Wkrótce otworzy się również 
CUKIERNIE „MIS“ ORAZ KA- 
WIARNIĘ „WSCHODNIĄ“. 
P.erwsża znajdzie pomieszcze 
nie przy ul. Stalina l, druga 
przy wi. Piotrkowskiej, w lokalu 
dawnej „Mokki*. 
Oprócz tych dwóch kawiare- 
nek, ŁZG rozbudowuje obecnie 


BAR-KAWIARNIĘ „WYSTA- 
WOWĄ*; 


mieszczącą się w lokalu dawne- 
go totalizatora przy ul. Piotr- 
kowskiej 53. 


Chleba będzie w bród 


To sa zbiory! 
uzyskują z jednego hektara 
PGR-y i spółdzielnie produkcyjne 


© 28 quintali żyta 
© 39 quintali jęczmienia 
© 26 quintali pszenicy 


tydzień akcja żniwna w całym kraju zostanie całkowicie 
zakończona. Województwa centralne pierwsze ukończyły żni 


Z: 


wa, w ciągu najbliższych dni zakończą one również zwózkę zbóż. 
W województwach północnych, gdzie żniwa odbywają się zwykle 
najpóźniej trwa jeszcze sprzęt pszenicy i owsa, zwozi się do sto- 


dół żyto i jęczmień. 
jek przewidywano, urodzaja 
F tegoroczne są dobre, a w 
niektórych spółdzielniach produk 
cyjnych i PGR-ach lepsze nawet, 


niż w roku ubiegłym, 


Dobre rezultaty osiągnęliśmy 


dzięki wydatnej pomocy Państwa, 
które dostar 
niż w roku ubiegłym ilości wyso” 
ko kwalifikowanego ziarna i wię 
cej nawózów sżtucznych. W szer 
I szym również zakresie stosowano 
mechaniczną uprawę ziemi. 


ło wsi większych 


Ò pomyślnych zbiorach wiad- 
å pierwsze meldunki ze spółdziel 


ni produkcyjnych i PGR-ów doty 


czące próbnych omłotów. 


I tak np. spółdzielnia produk- 
cyjna Gnojewo (pow. Malbork), 
uzyskała w tym roku średnio z 1 
hektara 25 quintali żyta, PGR O- 
siek w woj. bydgoskim 28 quintali 
żyta z ha. Sąsiedni PGR Swaro- 
żyn, użyskał zaś aż 39 q z 1 ha ję- 
czmienia, a PGR Kisielin, w pow. 
Zielona Góra zebrał z 1 ha przy 

*ńbnych omłotach 26 q pszenicy. 

Wyniki te są znakomite. W Pol 
sce przedwrześniowej przeciętna 
wydajność wynosiła 10 q żyta i 12 
quintali pszenicy z jednego hek 
tara. 


trzydzieści razy więcej jadło- 
obecnie. 


Buduje się tu dwa parkiety, 
jeden na tarasie, a drugi we- 
wnątrz lokalu. Będą one wykoń- 
czone w tym tygodniu. 

Do najbliższych projektów na 
leży  tównież uruchomienie 
przez ŁZG w lokalu dawnej „Ma- 
rago“ 

POPULARNEJ PASZTE- 

—QIARNL = 

Oprócz tanich dań barowych, 
można tu będzie zjeść paszteci- 
ki i ód oraz napić się do- 
brej kawy czy herbaty. 


Za 60 zł do teatru! 


Jeżeli może 


Reprezentacyjny lokal zyska 
również zaniedbana dotąd dziel- 
nica miasta — aż A ŁZG 
przejmują tu obskurny dotąd lo- 
kał restauracyjny na pl. Rey- 
monta t. zw. 


BAR „POD SŁOŃCEM*. 


Lokal ten podda się gruntow= 
nej przebudowie, M. in, przebije 
się Ścianę domu, wychodzącą 
na pobliski park. Na wolnej 
przestrzeni powstanie olbrzymi 
taras. 

W ten sposób jadłodajnia gra- 
niczyć będzie- bezpośrednio z 
parkiem, tworząc harmonijną 
całość. Mieszkańcy okolicz- 
nych ulic zyskają tym samym 
nową, przyjemną jadłoda jnię. 


Teatr NoQy 


powinny zrobić te samo i inne przybytki Meliomany w Łodzi 


W związku z przygotowania- 
mi do nowego sezonu teatralne- 
go, przewiduje się w Łodzi 
wprowadzenie pewnych zmian 
w dotychczasowym systemie 
rozprowadzania biletów  ulgo- 


łużym stopniu współzawodnictwo 
pracy robotników rolnych, 

- W czołówce współzawodniczą- 
cych robotników rolnych, przekra 
czających stałe ustalone normy, 
znajduje się Stefania Trauta z ze 
społu PGR Ruda pow. wieluńskie 
go, która przy sprzęcie żyta i psze 
nicy osiągała stale 175 proc. nor- 


my. 

Robotnik sezonowy Józef Pian- 
ka, zatrudniony przy zwózce zbo- 
ża w tym samym zespole, przekra 
cza ustaloną normę w granicach 
od 63 do 68 proc. W gospodar- 
stwie wydzielonym Ktery, fornal 
Stanisław Przybylak wykonuje na 
żniwiarce 125 proc, normy, zaś 
inny robotnik Kazimierz Micha 
lak 120 proc. 


|. Zaraz po zakończeniu zbiorów 


Do sprawnego przebiegu tego* |i omłotów rozpoczną się intensyw 
rocznej kampanii żniwnej w PGR | ne przygtowania do jesiennej ak- | ZN na takich samych warunkach, co z 
wói. łódzkiego przyczyniło się w | cii siewnej. 


wych do teatrów. ORZZ prowa- 
dzi już w tej sprawie pertrakta- 
cje -z Teatrem Nowym, który 
wystąpił z konkretną propozy- 
cja uregulowania tej sprawy. 

Teatr Nowy wprowadza mia» 
nowicie abonamenty 15-dniowe, 
dostępne dła wszystkich zakła- 
dów pracy, Każdy abonament 
będzie na jedno i to samo miej- 
sce. Zakład pracy zaś może już 
we własnym zakresie rozdzielać 
bilety na poszczególne dni tnię* 
dzy pracowników, 

Koszt jednego biletu, nabyte- 
go tym sposobem wyniesie ok. 
25 proc. ceny nominalnej. Tak 
więc miejsce w rzędzie od 1 do 
10 kosztować będzie 180 zł, w 
następnych rzędach 130, 80 i 60 
zł. Tak niskie ceny pozwolą 
wszystkim ludziom pracy odwie 
dzać teatr. 

Uważamy, że i pozostałe tes 
atry powinny uczynić to samo, 
aby uprzystępnić teatr widzowi, 
na którym nam najbardziej za- 
leży — tj. robotnikowi. (mk) 


Niebawem ZN 
również podpisze 
umowę z dozorcami 
„Po zawarciu układu z Zrzeszeńiem 
Prywatnych Właścicieli Nieruchomości, 


toczą się obecnie pertraktacje z Zarzą- 
dem Nieruchomości. 

Gdy obliczenia powierzchni wszykt= 
kich placów i odcinków ulic, należą” 
cych do ZN będą dokonane, zostanie 
podpisana umowa między dozorcami a 


+prywatnymi właścicielami, (a) 


STR. 4 


Gwardia (Kraków) 


ma czele 


Po wczorajszych rozgrywkach ta- 
„bela ligowa zmieniła leadera. Jest 
nim krakowska Gwardia z 18 punkta 
mi, gdyż wyniku spotkania Związko 
wiec „ Unia nie wuwzględniamy w ta 
beli. Mecz ten został uznany za Spot 
kanie towarzyskie i na nic się zdało 
drużynie Związkowca odniesione 
zwycięstwo. 

Do rzędu tak zwanych niespo- 
dzianek zaliczyć trzeba w pierw- 
szym rzędzie porażkę CWKS z Gór- 
nikiem Radlin, Dzielni górnicy wy- 
suneli się na czwartą lokatę, spycha 
jąc ŁKS Włókniarza na 6 miejsce. 
_ Zapewne nie wielu oczekiwało, Jź 
Kolejarz (W-wa) skapituluje przed 
drugim zespołem górniczym, tym z 
Szombierek. I to jest drugą niespo- 
dzianka wczorajszej niedzieli. 

W końcowych lokatach nie mamy 
do zanotowania żadnych zmian. 


1. Gwardia 8 18 26:12 
2. Związkowiec Kr. 12 17 27:13 
3. Unia 2-0  Z:1% 
4, Górnik Rad. 138 14 21:18 
5. CWKS 12 13 26:21 
6. ŁKS Wi, 13 13. 24:26 
4. Ogniwo Kr. 18 12, 16:16 
8. Kolejarz (W-wa) 13 12 22:26 
9. Kolejarz Poz, 13 12 22:28 
10. Górnik Byt. 18 11 17:33 
11. Budowlani 12 8 11:18 
R. Zw, Warta 13 5 10:24 


Rekor 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Rozpoczynamy walke 


o treść socjalistyczną sportu polskiego 
W pracy wychowawczej sportowców trzeba -łączyć sprawy 
praktyczne z zagadnieniami ideologicznymi 


W drugim dniu obrad plenum 
GKKF potoczyła się dyskusja, w 
której poruszono wiele zagadnień. 
Punktem ciężkości tej dyskusji była 
jednak troska o kadry. 

Wielu mówców naświetliło braki 
i niedociągnięcia w aparacie organi- 
zacyjnym kultury fizycznej na wszy 
stkich szczeblach. Wskazywano wie 
lokrotnie, w jaki sposób należy ust- 
nąć istniejące mankamenty, nakre- 
ślając właściwą linię postępowania. 
, Podkreślono zwłaszcza, iż w nra 
cy wychowawczej należy stale ła- 
czyć sprawy praktyczne z zagadnie- 
niami ideologicznymi. Ażeby stale 
podnosić poziom ideologiczny kad- 
ry, plan szkolenia sportowego musi 
mieć odpowiednik w planie szkole- 
nia ideologicznego, zakreślonego na 
dłuższą metę. 

Podsumowując dyskusję poseł Mo 
tyka stwierdził, że II plenum bę- 
dzie przełomowe w podejściu do 
kadr kultury fizycznej. Nowy styl 
pracy musi być wynikiem podniesie 
nia poziomu ideologicznego. Plenum 
podkreśliło polityczną wagę socjal:- 
Stycznej kultury fizycznej, w której 


świata i CSR 


usłanowił fenomenalny Zatopek w Finlandii 


W Turku (Finlandia) odbyły się 
międzynarodowe zawody lexkoatle- 
tyczne z udziałem czołowych biega- 
czy Czechosłowacji Zatopka i Cevo- 
ny. 

W pierwszym 
dniu na zawo- 
dach tycn Zato 
pek startując 
w biegu na 10 
km. pobił do- 
tychczasowy re 
kord świata, u 
zyskawszy 
wspaniały czas 
29.02.6. Wynit- 
kiem tym Zatopek poprawił dotych 
czasowy rekord o 18,6 sek. Drugie 


Nie ma tajemnic 
przy sędziowaniu 
w boksie 


Na mistrzostwach pięściarskich 
Polski dla juniorów, które odbędą 
się w Szczecinie, po raz pierwszy ea 
stosowane będzie jawne sędziowa- 
nie. Sędziowską obsadę mistrzostw 
stanowić będą: Masłowski i Kowol- 
ski (Poznań), Sikorski i Zawadowski 
(Łódź), Mastura (Śląsk), Bogdano- 
wicz (Kraków), Maciejewski i No- 
wakowski (Warszawa), Łaukedrey i 
Kubik (Szczecin). 


TEATEREY 
Powszechny — Teatr nieczynny. 
Im. Stefana Jaracza — Teatr nie- 
czynny. 


Nowy — Teatr nieczynny. 
Osa — „ŚLUBY MURARSKIE“ — 


czyli wodewil warszawski — godz. 
19.30. 
Lutnia — Teatr nieczynny. 
KENA 
ADRIA — Podróże Gulivera — 16, 
18, 20. 
BAŁTYK — Czerwony rumak — 17, 
19, 21. 


BAJKA — Baryłeczka — 17.30, 20. 

GDYNIA — Program aktualności nr 
29. 

HEL — Kino nieczynne. 

MUZA — Narzeczona z Turkmenii 
18, 20. 

POLONIA — Cztery pokolenia — 
16, 18.30, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Kłopotliwe ali- 
bi — 17.30, 20, 

ROBOTNIK — Dziewczęta z baletu 


18, 20 

ROMA — Oni mają ojczyznę 
18, 20. 

REKORD — Przybrana córka — 
17,30, 20. 

STYLOWY — Kłopoty referenta 


Trziszki — 17.30, 20. 
ŚWIT — Powrót do domu — 18, 20. 
TĘCZA — śluby kawalerskie 
16.30, 18.80, 20.30. 

TATRY — Opowieść o prawdziwym 
człowieku — 16.30, 18.30, 20.80. 
WISŁA — Maszeńka — 16.30, 18.30, 

20,30. 
WŁÓKNIARZ Dwa 
— 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — Maaret — 16, 18, 20. 
ZACHĘTA — Ostatnia noc — 18, 20. 


ognie 
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Z TE Z O 


iejsce zajął Ukkonen (Finlandia) 
— 31.56,8. 

W biegu na 1500 m. zwyciężył Ce 
vona, uzyskując czas 3.51,4. 

W drugim dniu Zatopek pobiegł 
na 5 km. Również i w tym biegu 
świetnemu biegaczowi udało się usta 
nowić nowy rekord Czechosłowacji 
wynikiem 14.06,2. 


W 5-=boiu 
Kuźmicki 


został mistrzem 


W Bydgoszczy od 
były się zawody lek 
koatlętyczne — mi 
strzostwo Polski w 
pięcioboju, męskim 
przy udziale 13 z4% 
wadników. 
Tytuł mistrza Pol 
ski uzyskał Kuż- 
micki uzyskując w 
sumie 3117 punk- 
tów. Kuźmicki (Śląsk) ustalił w ten 
sposób nowy rekord okręgu śląskiego, 
Najlepsze wyniki Kuźmicki uzyskał w 
skoku w dał 6,73 i w rzucie oszcze- 
pem 54,32 m. Tytuł wicemistrza Pol- 
ski przyadł Walczakowi (Kolejarz — 
Rawicz) 2776 punktów, a trzecie miej- 
sce zajął Małecki. 


praktyka nierozdzielnie łączy się z 
ideologią. 

Walka o formę, o strukturę kultu 
ry fizycznej jest już zakończona, te 
raz rozpoczyna się walka o treść so- 
cjalistyczną polskiego sportu. 

Omawiając następnie problemy po 
ruszenie w dyskusji, poseł Motyka 
podkreślił, że najważniejszym z nich 
jest problem aktywu społecznego, 
zwłaszcza w zarządach związków 
sportowych. gdzie zupełnie brak jest 
młodzieży, 

Drugim zagadnieniem jest sprawa 
szkolenia, Zachodzi konieczność do 


stosowania programu szkolenia do 
praktyki, żeby spełniło ono swoje 
właściwe zadanie. W tym roku szko 
lenie zorganizowane przez GKKF, 
obejmie 20 tysięcy osób. 

Miernikiem zrozumienia socjalisiy 
cznej treści kultury fizycznej i po- 
ziomu ideologicznego organizacji 
sportowych będzie udział sportow- 
ców w wykonywaniu planów produk 
cyjnych. 

Na zakończenie poseł Motyka we- 
zwał sportowców do masowego t- 
działu w przygotowaniach do Kon- 
gresu Pokoju. 


Nr 215 


Rekordy Polski 
bije 
kadra kolarska 


Kolarze Kadry Narodowej przeby 
wający na obozie w Krakowie, wy- 
pełniając swe zobowiązania w ra- 
mach Czynu Lipcowego ustalili sze- 
reg nowych rekordów. Polski. 

Kupczak poprawił rekord na 400 
m. ze startu z miejsca, uzyszając 
czas 31 sek. Janicki ustalił nowy re 
kord na 8.000 m. czasem 1208.2, a 
Wandor poprawił rekord na 40 km. 
czasem 1.01.04. 

W kategorii kartkowiczów Ulik 
(ŁKS Włókniarz) ustanowił nowy re 
kord Polski na dystansie 500 m. ze 
startu z miejsca, uzyskując czas 40 
sekund. 


Niespodzianki „Górników“ 


Nie brak było wczoraj rzutów karnych i samobójczych bramek 


ZWIĄZKOWIEC (KRAKÓW) — 
UNIA 2:1 (2:0) 

Mecz |leaderów tabeli wywołał 
wielkie zainteresowanie w Krako- 
wie i zgromadził 20 tys. widzów. Za 
wody rozegrano jednak jako towa- 
rzyskie. Wygrał Związkowiec, który 
rozpoczął grę z wielkim impetem i 
już w 12 min. prowadził 2:9, uzysku 
jac bramki przez Browarskiego i 
Parpana. 

Drużyna Unii grała bez Cieślika, 
a atak zawodził. zwłaszcza łącznicy 
Mateja i Tim. Unia zagrała znacznie 
lepiej w drugiej połowie. W ostat- 
nich 15 min. Kubicki przeszedł na 
lewego łącznika, a Suszczyk, najiep 
szy gracz na boisku, grał właściwie 
rolę szóstego napastnika, Na 5 min. 
przed końcem gry sędzia podykto- 
wał rzut karny, który Alszer zamie 
nił na bramkę, Pierwszą bramkę zdo 
był Związkowiec nie bez winy bram 
karza Unii Wyrobka, który poza 
tym grał bardzo dobrze. 

GÓRNIK (RADLIN) — CWKS 5:3 
(2:1) 

W stolicy w meczu o mistrzostwo 
ligi drużyna CWKS doznała nieo- 
czekiwanej porażki w spotkaniu z 
Górnikiem z Radlina. Mecz był o ty 
le ciekawy, iż obfitował w bramk! 
póziom gry natoimósr nieszczegó!- 
ny. Należy zaznaczyś, że obie dru- 
żyny utraciły po samobójczej bram- 
ce. Poza tym bramki dla Górnika u- 
zyskali: Franke 2, Wengiarz i Dy- 
bała po jednej, dla drużyny wojsko 
wej natomiast Sąsiadek i Górski. 


ZW. WARTA — OGNIWO (KRA- 
KÓW) 0:0 * 

Spotkanie to zakończyło się wyni 

kiem bezbramkowym. Gra była pro 

waądzona dość żywo, lecz poziom jej 

pozostawiał wiele do życzenia. Lek- 


ką przewagę techniczną miało Og- | ty na groźnym przeciwniku. Górne 
niwo, lepiej zwijało się w polu, lecz cy byli zespołem lepszym i szyb- 


pod bramką atak nie wykazał zde- 
cydowania. 

Warta miała kika pozycji də u- 
zyskania bramki. Zwłaszcza pod ko 
niec zawodów taka idealna szansa 
trafiła się Gajdarzowi, lecz ten nie. 
trafił z trzech metrów do pustej 
bramki, Widzów 8 tys. 


GÓRNIK (BYTOM) — KOLEJARZ 
(W-WA) 1:0 (1:0) 

Drużyna Górnika (Bytom) zgoto- 

wała swym zwolennikom milą nie- 

spodziankę, zdobywając dwa punk- 


15-tu sportowcom- 


nadano 


r— zaszczytne tytuły 


Prezydium GKKF uchwa- 
tiio z okazji Święta Odro- 
dzenia — 22 lipca nadać po 
raz pierwszy w Polsce tytuły 
„zasłużonych mistrzów spor- 
tu“ 15-tu najbardziej wybit- 
nym zawodnikom. 

W wyniku zatwierdzenia 
tej uchwały przez prezesa 
Rady Ministrów zaszczytny 
tytuł otrzymał: 

Jędrzejowska, Głażew- 
ska, St. Marusarz, Verey, 
Moroóńczyk, H. Rakoczy, 
Stawczyk, Szymura, Adam- 
czyk, Gremlowski, Fokt, To- 


i Cieślik. 


Żeby wygrywać 


trzeba mieć atak 


Widzew przegrał z Gwardią (Szczecin) 1:3 (0:2) 


Napewno zwolennicy Widzewa są roz 
czarowani wczorajszą grą swych pupi- 
lów. Pomijając juź fakt, że dobra pas- 
sa łodzian urwała się (Gwardia wygra- 
ła 3:1) sama ich gra nie rokuje więk- 
szych nadziei na lępszą przyszłość. 

i Widzew 
ma dzisiaj 
wzmocnione 


tyły, nato- 
miast atak 
jest nadal je 
go piętą a- 

chillesową. 
Toteż gdy 

defensywa 

wytrzymuje | 
napór prze- 
ciwnika moż 
na liczyć na 
jakiś sukces, 
lecz jeśli ma ona słabszy dzień, lub — 
co gorsze — załamie się, wtedy.. kla- 
pa, bo ten atak, jaki widzieliśmy, nie 
nie zbuduje. 


Napadowi Widzewa 
wszystkim kierownika, bo Pawlikow- | 
ski, mimo wszystko, nim nie jest Na 
tę trudną i odpowiedzialną pozycję trze 
ba na gwałt znaleźć odowiedniego kan 
dydata,. który umiałby rozdzielać piłki 
i nadać wyraz tej linii. Sądzimy, że 
napad, grając pod inną batutą, pozbył ' 
by się tak cechującego go dzisiaj nie- 


brak przede | 
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zdecydewania strzałowego i stałby się 
bardziej bojowym. 

W grze Widzewa razi niedokładność 
podań, a zwłaszcza brak głębszej my- 
éli w poczynaniach drużyny. Wszystko 
obliczone jest raczej na przypadek, niż 
konstruktywną akcję. Stąd wniosek — 
drużynie potrzebny jest trener i zarząd 
klubu. powinien nacisnąć wszystkie sprę 
żyny ażeby go pozyskać. 

Z toku gry wynikało, że Gwardia 
(Szczecin) jest drużyną lepszą, toteż 
wygrała zasłużenie. Goście, grając do 
pauzy z wiatrem, zdołali uzyskać dwie 
bramki w (35 i 44 min.) przez Piątka 
i Bartczaka. Po pauzie Widzew zde- 
cydowanie przeważał, ale tylko Wies 
nikowi udało się raz jeden (11 min.) 
umieścić piłkę w bramce Gwardii, nato 
miast innych sytuacji podbramkowych 
nie wykorzystano. 

Nawet rzut karny, podyktowany za 
wątpliwe przewinienie gości, Sołtyszew- 
ski strzelił w ręce bramkarza. Pod ko 
niec zawodów gdy „wyrównanie“ jesz- 
cze było możliwe, grający dotychczas 
niemal bezbłędnie bramkarz Uptas nie- 
dbale wybił piłkę, a jeszcze bardziej 
lekceważąco potraktował natychmiasto- 
wy strzał Suchogórskiego i przepuścił 
piłkę do siatki, Wynik meczu był już 
przesądzony. Gwardia (Szczecin) wygra 
ła 3:1 (2:0). 

Widzew grał w składzie: Uptas—Ko- 


Łódź, ut. Piotrkowska 102-a — Dział Miejski, tel 


paniewski, Kopera—Bajan, Słaby, Soł- 
tyszewski — Marciniak, Paciorek, Pa- 
wlikowski, Wiernik, Różycki. Widzów 
3 tys. 


szym, natomiast defensywa War- 
szawska za wyjątkiem Borucza ra= 
ziła powolnością. Jedyną bramkę dia 
zwycięzców zdobyć Jerominek, Wi 
dzów 7 tys. 


KOLEJARZ (POZNAŃ) — BUDO- 
WLANI 3:2 (1:1) 

Obie drużyny wykazały wyraźny 
spadek formy i mecz był bardzo sła 
by. Wprawdzie padło aż pięć bra- 
mek, lecz w tym trzy z rzutów kar- 
nych. Atak Budowlanych grał wy- 
bitnie nieprodukcyjnie i dwie bram 
ki dla drużyny zdobył Wieczorek 
właśnie z rzutów karnych. Poza 1zu 
tem karnym wykorzystanym przez 
Słomę, dalsze bramki dla Kolejarza 
uzyskali Gogolewski I Chudziak, 
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Co słychać 
4 

na froncie 
II ligi 

Związkowiec (Radom) — Budowla 
ni (Gdańsk) 1:2, Kolejarz (Toruń) — 
Kolejarz (Ostrów) 6:1, Stal (Katowi- 
ce) — Kolejarz (Przemyśl) 3:2, Stal 
(Sosnowiec) — Budowlani (Świdni- 
| 2) 4:1, Związkowiec (Przemyśł) — 
: Ogniwo (Bytom) 2:2, Ogniwo. (Tar- 
| nów) — Stal (Lipiny) 2:1, Włókniarz 
(Częstochowa) — Związkowiec (Cho 
| daków) 4:2, Ogniwo (Częstochowa) 


boła, Grzechowiak, Jurowicz || Lublinianka 2:1, Włókniarz (Cho 
Í daków) — Kolejarz (Bydgoszcz) 6:0. 


W grupie wschodniej prowadzi O- 
gniwo (Tarnów) przed Ogniwem 
(Bytom) i Stalą (Katowice). Druży- 
ny te posiadają po 16 punktów. W 
grupie zachodniej prowadzi Stał (50 


snowiec) 17 pkt, przed Gwardią 
(Szczecin) 16 pkt. 

SIERS ET A EORI D REE E 
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aExpress Ilustrowanye 


Pływacy Zwi 


stukają do wrót 
W Inowrocławiu rozpoczęły się za- 
wody eliminacyj 
ne w piłkę wod 
ną o wejście do 
ligi, w których 


bierze udział ze 


+, 


W 


spół Związkow- 

ca z Łodzi. 
W wyniku przeprowadzonych elimi- 
nacji do finału zakwalifikowały się trzy 


| zespoły: Związkowiec (Łódź), Ogniwo 


(Szczecin) i Górnik (Janów). W pierw 
szym meczu finałowym Związkowiec 
pokonał Górnika 17:3 (10:1). Dzisiaj 
dalszy ciąg i dokończenie zawodów. 
W Krotoszynie odbyły się mistrzo- 
stwa pływackie Polski młodzików. W 
grupie dziewcząt pierwsze miejsce ze- 
społowo zajął Związkowiec (Łódź) uzy- 
skując 52 pkt. przed AZS (Kraków) 


129-13 — Sportowy. 


ązkowca (Łódź) 


ligi piłki wodne: 
39 pkt. i Związkowcem (Poznań) 21 pkt. 
W grupie chłopców zespołowe zwycię- 
stwo odniosło Ogniwo (Wrocław). 
£4 re - 
Znów Wójcik 
pokonał 
s, é 

Wrzesińskiego 

W Bydgoszczy 
odbył się wyścig 
kolarski po uli 
cach miasta na 
dystansie 30 km. 
Kołarze musieli 
wielokrotnie ob 
jeżdżać trasę dłu 
gości 1800 mtr. 
Wyścigowi przy- 
glądało się przeszło 30 tysięcy widzów. 

Pierwsze miejsce zajął Wójcik w cza 
sie 3.06,16 przed Wrzesińskim 3,07,35 


i Targońskim 3,07.36, Startowało 35 za 
wodników. 


telefon 137-47 Jetoszeń: 
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